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Rolnietwo. 


O ile torf użytym być może 
nictwie i w jakim stopniu poprawia 
ziemię. 


w rol- 


Eri 


„Produkt, znajdujący sięw mokrych nizinach, 


jako też.i stawach, w stanie suchym łatwo zaz 
palający. się, koloru Żóltego, szarego lub czar= 
nego, z rozmaiićmi gatunkami ziemi pomiesza- 


ny, nazywa się torfem, a który powsial. z.dzi- 


ko rosnących roślin nierozłożonych i nieprzes 
szłych. w zupełną zgniliznę. 


* Codziennie prawie patrzymy na formowanie 


się nowych tożysk torfowych, gdzie rośliny z po- 
wodu zbytecznej mokrości i trudniejszego przy- 
stępu powietrza, nie tak łatwo podpadają że- 


psuciu. Ta mała ilość torfu, jaka się corocznie 
pod nadmienionemi okolicznościami wyksżtal-- 


ca, dómyślać się każe, iż potrzeba było wielu 


tysięcy lat do dl BIE wę 


pokładów. 020075488, IG i GE 


Z tych, po wielu miejscach nagromadzonych 
mass. torfu, powstały strugi, bagna i błotniste 
łąki, w które tak obfite są wszystkie prawie 
zakątki obszernego kraju Polski, a szczególniej 
ZURA Stałyby się one nieoszacowanym skar+ 
bem, gdyby je należycie osuszóno i kultywo» 
wano; nietylko z powodu bogatych zbiorów; 
któreby wydały; ale nawet niektóre gatunki tor=" 
fu użyćby można jako nawóz na poprawienie 
rólnictwa. sm 

Wiemy bowiem z chemicznych pószukiwań, 
iż pomiędzy pojedyńczćmi cząstkami, skladae- 
jącómi rośliny, znaczna bardzo zachodzi różni» * 
ca; tak kiedy jedne: zawierają w sobie wiele nie- 
dokwasu wapna, magnezyi, gipsu, soli kuchien-* 
nej i ciał zatrzymujących szletroród; inne nie“ 
równie mniej posiadają takowych; ale za to są” 
obfitsze w krzemionkę i it. p., i ztąd to pocho: 
dzi, że torfy, co się tyGze ich grzania w czasie 
palenia, są lepsze i gorsze; bo są rózmaitego” 
gatunku, a to o tyle, o ile w który składowy 
utwór wchodzi mniej lub więcej. pów owych 


mineralnych części. Rozbióg chemiczny poka- 
zuje, Że tak jest a nie inaczéj; i chociaż bar- 


dzo. wiele mineralnych części znajduje się w tor- 


fie, które się z nim połączyły przez spławie- 


nie ieh, już to z okolicznych gór, już. przez 
wodę dószczową, już nakoniec z péľu atmosfe- 
rycznego; jest ich jednak bardzo wiele, które 
mają swój początek z roślin, w tćm miejscu nie- 


gdyś wzrastających. 


"Jeżeli teraz zważymy, Że wszystkie te ciala: 


służą uprawianym roślinom za pokarm, któ- 
rych jedre części wymagają wiele gipsu, ziemi 
4 kości i t. p; drugie wiele saletrorodu, magnezyi 
i wapna do zupełnego ich cafości wykształce- 
nia; to łatwo pojmiemy, Że torf, użyty za na- 
wóz, lepszym lub gorszym jest podlug tego, czy 
a tych lub owych roślin bierze swój początek. 
[e prawdzie tćj przekonywają nas aĉ nadto 
oczywiście, nietylko skutki działalności różnych 
gatunków torfu, ale jeszcze nawet i rośliny za 
nawóz użyte, które- jeżeli mają w sobie wiele 
wapna, magnezyi, niedokwasu potażu, soli ku- 
chennćj, gipsu, ziemi z kości i ciała saletroród 
żawićrajęce, to fe są wybornym nawozem, i 
wszystkie te ciala wydobyte z pod ziemi, służą 
zbożu za środki pożywności nieodbicie potrze- 
bne; przeciwnie zaś, gdzie te ciala w małej 
tylko znajdują się ilości, działalność ich. na ro- 
śliny tak jest małą, 12 jej nawet dostrzedz niemo- 
 Źna,i tak do pićrwszych roślin należy lupin, a do 
drugich tatarka. Wartość mierźwy torfowćj za- 
„leży po większej części od rodzaju traw, z któ- 
rych on pochodzi; jeżeli bowiem jest złożony 
z turzycy (carax), wełnianki (eriophorum), 
mchów i innych tego gatunku traw; to o wiele 
pośledniejszym jest od tego, który ma swój po- 
czątek (gdzie niegdyś były jezina i ich odnogi), 


z-roślin wodnych, błotnistych i olszyn; i tak- 


jak 
ak poprzednio wymienione rośliny bardzo ma- 


to mają pożywnych części, któreby służyć mo- 
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gly. za pokarm pielęgnowanym zbożom; tak 
ostatnie w takowe nader są bogate. 

Dobroć torfu, którą mu nadają skladowe czę- 
ści chemiczne, nie zależy jedynie, jak się wy» 
Žéj. powiedziało, od roślin samych z których 
się wykształcił; wpływają tu jeszcze do tego i 
wlasności gór, które otaczają pokłady torfowe; 
jeżeli bowiem otoczone są górami gliniastćmi 
i marglowatćmi, to tu torf daleko większej jest 
wartości, aniżeli kiedy go okrążają piasczyste 
pagórki; po każdym bowiem deszczu spadająca 
woda z gór zabićra z sobą ziemię i spławia na ` 
łożysko torfu; ta zaś podług swoich własności 
polepsza go, albo tóż pogorszą, gdyż części zie- 
mi unoszą 4 sobą inne jeszcze ciała, które służą 


' roślinom za pokarm; a glina i margiel mają ich 


Ró- 


Źnicy tej najľatwiéj dostrzedz można w trawach 


nierównie więcćj, jak sam czysty piasek. 
rosnących na brzegach łożysk torfowych; tam 
bowiem, gdzie ich się dotykają spadki gliniaste 
i marglowate, napotykamy tylko same wybo- 
rowe rośliny, jako: koniczyny itrawy słodkie; 
po brzegach okrążonych piaskiem, same tylko 
kwaśne, pomieszane z mchami. 


Dobroć torfu, co do własności chemicznych, 
zależy jeszcze bardzo wiele od wód źródelnych, 
które wypływają z pogranicznych pagórków i 
rozlćwają się na pokłady torfu, i tak jeżeli 
w rzeczonej wodzie znajduje się wiele niedo. 
kwasu wapna i magnezyi, cokolwiek gipsu, soli 
kuchennćj, potażu i fosforanu wapna, to się torf 
corocznie polepsza za pomocą części mineral. 
nych, które z sobą przynosi woda, zostawia roze 
puszczone w łożysku, a sama się zpowietrza, 
Ale za pomocą tych samych wód źródelnych, 
które z sobą rozmaite przynoszą ciała, może 
tćż być torf równie pogorszonym; jeżeli źródła 
zawićrają w sobie, jak się ezęsto zdarza, W roze: 
kladzie niedokwasy: Żelaza, manganu 4 siarkan 


Żelaza. Torf więc posiadający znaczną ilość 


tu dopiero wymienionych ciał, użyty ża nawóz 
jest szkodliwym i niszczy wegelacyą. Ztąd tedy 


wypada, że wszelkie wody, zawićrająca w sobie 


ciała ze szkodłiwćmi własnościami, odprowa* 
dzić trzeba pobocznemi rowami i niedopuścić, 
aby się rozlćwały po łożyskach torfu. 


Zależy jeszcze dobroć torfu i jego własno- 


ści od okoliczności, jak często bywa zatopiany 

wodą, i jak długo zwykła na nim stawać; czy 

„m łatwością odpływa, lub zwolna tylko; gdyż 
woda, stojąca przez czas długi na torfie, znajdu- 
jące się w nim ciata łatwo się rozkdadające, roz- 
puszcza i pochłania w siebie; przez co ogoła- 
ca torf z najłępszyeh i ZEE mierźwiących 
"części. 

-Poprawia się jeszcze dobroć torfu wtedy, kiedy 
się tak rozłoży, Że już nie można rozpoznać 
części .składowych roślin, z których on pocho- 
dził; to jest, gdy w stanie suchym substancya 

jego zamieni się w kształt proszku branatno- 
czarnego, który pospolicie nazywać zwykliśmy 

- próchnicą (humus); ale to jednak tylko wten- 
czas się przytrafia, kiedy torf nie wiele miówa 
-w sobie wody; chcąc więc tedy, aby się rok 
rocznie polepszał, 
wodę odprowadzać rowami. 

Ale się tóż zdarza, Że torf mający już wiele 
wsobie dobrćj próchnicy, bardzo łatwo pogor- 
szyć się może, jeżeli na nowo w wodzie przez 
czas dlugi zatopionym będzie; tym sposobem 
zamieni się w postać zwęgloną; a kiedy w ta- 
kim stanie użyje się za nawóz, to wtenczas do- 
pićro roślinom służyć będzie za pokarm, gdy 
wystawiony przez czas dlugi na działanie po- 
wietrza, (czyli atmosferycznego m ule- 
gnie rozkładowi caľłkiemu. 

Z tego co się dotąd powiedziało, gókaźijć się 
jasno, że własności mierżwiące, znajdujące się 
wj torfie, przez przeciąg wielu lat polepszają 


> się lub pogorszają; a że tak jest, nie podpada 


- wątpliwości, bośmy się nie raz przekońali, iż 


P> = sh 


już Żólto-brunatnego koloru. 


potrzeba zawsze: zbyteczną . 


torf, który niegdyś bardzo mało posiadał wła» 
sności mierźwiących, po upływie niejakiegoś 
czasu, stał się nawozem sprzyjającym róślińom; 
a przeciwnie, dzialalaości torfn, wywierającego 


kiedyś zadziwiające na wegetacyą skutki, dźiś 


juź nawet śladu dostrzedz nie możemy. 


Ta nieograniczoca, bez końca prawie, ro- 
zmaitość gatunków torfu: co do wlasności che- 
micznych, nawet w jednóm i tém samóm ło- 
żysku, różni się jeszeze znacznie między sobą 
co do własności fizycznych; i tak częsio %4da- 
rzać się zwykło, że pozostałości roślin wstanie 
mokrym, są tak mocno między sobą spojone, 
iż przy wydobywaniu ieb, odłamują się w nie- 
foremne sztuki, i na Żaden sposób regularnych 
cegiel nie można wykrajać; znowu znajdują się 
tak slabo spojene'i kruche, Że je tylko szuflae 
mi wydobywać można. Oprócz tego, różnią się 
jeszcze torfy między sobą i co do koloru,:ato 
podług tego, jakich roślin złożone,i podjakićmi 
okolicznościami uformowanćmi zostały; bywają 
bowiem, już to czarne jak węgiel, już kafewego, 
"Największa: je» 
dnak rozmaitość torfu pokazuje się szezególnićj 
w składzie chemicznym cząstek mineralnych; 
na takową różność osobliwie baczność zwracać 
należy, gdy za nawóz, lub do poprawienia ziemi 
użytym być ma. ; ET BRP 
torf sľuży na opat, jeżeli 
w skład jego wchodzą następujące ciała: 


W powszechności,. 


1. Kwas próchnicy; 

2. Węgiel próchnicy; yy 

3. Szezątki roślin, które nie uległy jestope 
ostatecznemu tozkľadowi; 

4. Wosk i Żywica; ù 

‘5. Szczątki organiczne, zawierające saletroród; 

6. Sole niedokwasu próchnicy, jako tošiwa- 
pnian niedokwasu próchnicy, magnezya i(zie- 
mia ałunowa (aiedokwas glinki); niedokwa.y 
Żelaza, manganu i amoniaku; bo te wszystkię 
wspomniane substancye przyczyniają się dó pas 


RE 
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Tenia torfu; i postaje z nich popiół, który się 
składa z krzemionki, niedokwasu wapna, ma- 
gnezyi, niedokwasu Żelaza, manganu i fosfora- 
nu wapna. Kiedy zaś torf zawićra w sobie: 
7. Węgłan wapna (często, jako skorupy Śli- 
maków); 
= 8. Węglan magneżyi; 
9. Krzemionkę i ziarna kwarcowego piasku; 
Niedokwas żelaza; 
*411. Niedokwas menganu; 
"12. Niedokwas glinki; 
Niedokwas wapna; 
. Gips, albo siarczan niedokwasu wapna; 
"45. Sól kuchenną; | 
"416. Fosforan niedokwasu wapna; 
/Fosforaw niedokwasu Żelaza; 
*'18. 'Wapnian saletry; 
Solan niedokwasu wapna; 
90. Siarkan Żelaza; 
91. Sole amoniaku, (saletran amoniaku i kwas 
/próchnicy amoniakówej); 
“22i 23. Lub gdy świeży torf, oleje lub kwasy 
"osadów olejnych zawićra, które to obadwa kwasy 
składają się z węglika, wodorodu, kwasorodu 
"i cokolwiek saletrorodu; natenczas torf takowy 
"użytym być może za nawóz. 
"Ale chociaż torf posiada niekiedy wszystkie 
te własności, których rośliny potrzebują za po- 
"karm, rzadko jednak jest w stanie wydać je 
w zupełnej dobroci; bardzo często bowiem za- 
wióra w sobie aibo za nadto części zniektórych 
"ciał, których rośliny używają za Żywność, albo 
"Ł6Ż niekiedy w za malej ilości. 
Do liczby ciał, których za wiele zwykł torf 
w sobie zawićrać, należą powszechnie węgiel 
próchnicy i i szczątki roślin. Szkodzą one bowiem 
'uprawianym roślinom przez zbyteczne konsu- 
"mowanie atmosferycznego kwasorodu, który 
“aig wciska w ziemię, i zostawiają z niego ko- 
s rzonkom” roślin tak mało, Że się nim utrzy- 
mać nie mogą; kiedy przeciwnie, do dobrego 


wzrostu potrzebują go wiele. Niekiedy torf 
nie może także wydać dobrych roślin, gdy mie» 
ści w sobie za wiele niedokwasu Żelaza: i man- 


‘ganu; bo ciała te, do rozkładania się dalszego, 


odbićrając kwasoród roślinom, zostawiają im 
daleko więcćj Żelaza i manganu, jak przetrawić 
mogą, i ztąd pochodzi ten słaby i chorowity stan 
roślin. Niektóre gatunki torfa obfitują niekie- 
dy aż do zbytku 'w kwas próchnicy i często 
zawiórają w sobie za wielką ilość jednego ciała, 
które roślinom staje się szkodliwóm, jakim jest 
np. niedokwas żelaza próchnicy. Dochodzić 
także trzeba, za pomocą skrupulatny ch doświad- 


czeń, czyli w torfie nie znajduje się za wiele 


gipsu, który szkodzi niektórym roślinom; i je- 
Želi się okaże w zbytecznej ilości, używać go 
trzeba za nawóz tylko na grunt rzadki i prze- 
puszczający wodę, gdyż tak gips, jak i inne ła- 
two *rożpuszczające się sole, opadną głęboko 
i nie będą już więcej szkodzity roślinom. 

Do liczby cial, które szczególnićj sprzyjają 


"roślinom, a których powszechnie za mało ws0- 
'bie torf zawićra; mależą: krzemionka, potaż, 


afun, w małej ilości ciała organiczne saletr0. 
ród zatrzymujące, sól kuchenna, niedokwas wa. 
pna, magnezyi i ziemi z kości. Jeżeli więc za 
nawóz użyjemy tortu, któremu chociaż zbywa 
na którejkolwiek części składowćj, o której 
powyżej mówiono, a która osobliwićj przyczy- 
nia się do wegetacyi roślin, to jednak pozosta. 
nie mięszanina ziemi, mogąca, być użytą z ko» -- 
rzyścią pod uprawę roślin; gdyż zdarza się zbyt: 
często, Że właśnie te ciała, których torf mie 


"posiada, znajdują się w ziemi i odwrotnie. Wẹ- 
“giel próchnicy, nierozłożone szczątki roślin, 


Żelazo, niedokwas manganu, i niedokwas pró- 
chnicy Żelaza i manganu, znajdujące się wtor-- 
fie, nie są tak szkodliwe, jak się zdaje ńa po- 


'zór; pochłaniają one wprawdzie kwasoród wci- 


skający się w ziemię, lecz w roli uprawiającćj 


(się, chociaż jest najmocnićj wyinierżwiona tors 


‘fem, przecież w niej nie zdarzy się znaleźć wię- 
cćj wymienionych ciał nad 5—6. procentu. 

Co się zaś tycze działalności torfu na pole- 
pszenie gruntu, to ta, z powodu rozmaitych ciał 
w skład ten wchodzących, także rozmaitą być 


— nm 
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"musi, i dla tego nie od rzeczy będzie poznać 


bliżćj skutki każdego ciala w szczególności, 
mieszczącego się w. torfie. ] 


(Dalszy ciąg w nas. Nrze). 


Budownictwo. 


O dachach plaskich Dorna 


(p. budowniczego E. Susemihl). 


Rok przeszły, tak nieprzyjazny plonowi sło- 
my, zmusi zapewne obecnie wielu gospodarzy, 
mianowicie w razie stawiania nieodzownych go- 
spodarskich budynków, do udania się do dachów 
płaskich Dorna. To przypuszczenie skłania 
„mnie do udzielenia publiczności doświadczeń 
moich w budowie tychże dachów; albowiem, 
jakkolwiek rzecz ta, sama z siebie jest prosta 
ilatwa do wykonania, wymaga przecież pewnej 
"swprawy, czyli znajomości pewnej drobiazgowej 
manipulacyi, jeżeli ma odpowiedzićć zupelnie 


«celowi, inaczej, mniej więcej zawodzi oczekiwa- 


nia. I dla tćj to zapewne przyczyny, tak prze- 
ieiwne o budowie tych dachów powstały zda- 
ihia, dla nićj także, wykonane pod dozorem je- 
«dnej i téj. samćj osoby, niemal z jednych i tych 
samych materyałów, nie jednostajnie dobrze 
«się udają. z 
co Wr.1838 po raz pićrwszy zająłem się budo- 
wą dachów o których mowa; odtąd zaś, coro- 
cznie się nićmi zajmowałem, 
©bszerne budowle pod moją dyrekcyą płaskie- 
mi dachami przykryte zostały. Tym sposobem, 
obeznawałem: się coraz dokładniej z ich budo- 


a czasem nader 


wą, coraz. bardzićj przekonałem się o ich, do- 
cbróci. i trwałości, byle tylko dobrze byly wy- 
konane. Mogę więc sumiennie polecać každe. 


-ze smoły kamiennej, z 


mu ten sposób pokrycia, jako tani, trwały, prze- 
ciw: zewnętrznemu pożarowi najbardziej zabez- 
pieczający. | ; 

Wprawdzie w budowie tych dachów oddali- 
łem się dość znacznie od przepisów Dorną, i 


'utwórzylem sobie metodę podług którćj ciągle 


teraz postęnuję. Jednakowóż, nie potępiam by- 


najmmićj czystej metody Dorna, ponieważ znam 


dachy podług nićj zbudowane, jak najzupełniej 
celowi odpowiedne. Różnica pomiędzy moim 


sposobem a metodą Dorna, w tćm szczególnićj 


polega, że w budowie tych dachów, mało, lub 
wcale niezależę od pory czasu; a nawet pomniej- 
szy dćszcz nie przery wa mi pracy;przeciwnie zaś, 
czysta metoda Dorna wymaga najsuchszego czasu 
podczas dawania polepu gliniannego; i jeżeli 
tenże nie jest najsuchszy przed: powleczeniem 
smolą, niechby użyty do tego materyał był 
najlepszy, dach wkrótce się popęka i wodę prze- 
puszczać będzie. YA 

Do pokrycia dachów płaskich podług mej 


metody, używam sztucznego asfaltu złożonego 


wapna i piasku. 


Dach-łatuje się całkiem podług sposobu Dor- 


‘nà; z tą tylko różnicą, Że odstępy między łata- 
'mi zostawiam nie szćrsze nad 4 cala; a nawet, 
wyższómi kantami stykają się one z sobą. (a) 


(A): Tutaj Autor nie dość jasno się tłumaczy: kiedy 
łaty. wyższémi kantami się stykają, ao 4 cala są od sies 
bie. odległe, więc niższe ich kanty muszą być o $ cala 
ukośnie zebrane; co, o wieleby powiększyło pracę, „Red, 


wsz gliny umięszanej z paździerzem, 
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a dachu winno być tak mocne, aby w ża- 


>" dny m razie kożły uginać Sig nie mogły. Wiele -- 


pism: poleca sprężystość w budowie tego rodzaju 
dachów; lecz odnosi się to jedynie do massy, 
którą się one powłóczą, nigdy zaś do wiązania 
czyli stolca, jak to sobie tu i ówdzie tluma- 
czono, i budowano'dachy ze słabego i cienkie- 
go budulcu. Owszem, im wiązanie mocniejsze, 
użyte na stolec drzewo, stosunkowo grubsze, 
tém dach będzie trwalszy. Sprężystość zaś mas- 
sy, którą się dach płaski pokrywa, powiększa 
"się dodaniem większćj ilości garbnika (kory 
dębowej wyługowanćj); alepiej jeszcze, paździe- 
„12a dc 


Po wyłatowaniu, dach pokrywa.się warstwą 
4 cala grubą. 


-„Starać, się tu należy o to, aby warstwa ta była 


r /przeschnie iż można po nićj chodzić, daje się 


f 


„wajrówniejsza; aby nie było ani jednego kawal- 
ka łaty nią nie przykrytego. Skoro tak „dalece 
ina nie warstwa wapna (zlożonego z $ 
x wapna na miarę) na cal gruba. Na toż wa- 


piasku i 


pro, kładą się. cegiełki, czyli flisy cal jeden 


„śgrabe, 6 cali w kwadrat trzymające. 


„Cegielki te winny być robione z gliny naj- 
_ lepszój, ani nawet śladu wapna nie zawierającej; 


z _ majdokładnićj wypalone, mićć strony i pówierż= 


E 
o 


O) 


_chnie najrówniejsze; albowiem najwięcej tu na 
Sém zależy, by cała: powierżchnia dachu była 
„majrówniejsza, a szczególniej aby 'cegielki tak 
szczelnie do siebie przystawały, iżby pomiędzy 
nićmi szpary byfy najmniejsze; a przytćm 'naj- 
Bo wapnem wypełnione. 


4 


j 


A 


Gdy bruk ten 
Ę nieco oschnie, w 'ówczas, celem otrzymania ró- 


**wniejszćj powierzchni, wszelkie nierówności i 


"ostre kanty cegielek Ścićrają się i równają: za 


“s ` pomocą ulamków kamieni. Poczem wapno obrzeż 


dnie, zlożone z z części wapna i 2 piasku; roz- 


e  pościera się po całej: powierżchni dachu, za pos“ 
mocą starćj miotły. Jeżeli pogoda sprzyja, na dru=* 


‘i również do kociołka dodaję. 
mięszaniu i utrzymywaniu pod kociolkiem tak 


—— 


gi dzień ta wapienna powłoka tak dalece jest su- 

cha, iż może być powleczoną sztucznym asfaltem. 
- Asfalt ten składa Się: 

z 36 części na wagę czystego suchego piasku, 


z 3 części smoły z węgli kamiennych, 
z 2 części wapna na powietrzu sproszkowanego. 


Potzeba koniecznie aby wapno na powietrzu 
się rozsypało; nadto, należy je przesiać przez 
gęsty druciany przetak dla oddalenia z niego 
wszelkich grubszych ziarnek wapna; które, zwie- 
trzając się później na ZAŁ, uszkodzićby go 
mogly. ISOGA 

Piasek być winien czysty i szorstki, nie zbyt 
gruby, niezawićrać pyłu, a nadewszystko naj- 
zupełnićj suchy. Najstósowniejszym jest piasek 
rzeczny. 


Asfalt ten robię tym sposobem: — Zwyczajnie 
gotuję na raz podwójną ilość poprzednio wy- 
mienionego stosunku; a więc, 6 funt. smoły ka- 


miennćj gotuje się w kociołku. Skoró wreć po- 


_czyna, dodaję do nićj 12 funt. piasku, przy cią- 
głóm mięszaniu. Gdy się tenże zę smołą połą- 


czy, sypię do kociołka drugą takową ilość pia- 
sku, czyli funt. 12, i powtórnie mięszam, do- 
póki piasek w smole nie zginie. Co gdy na. 
wapna z 12 funt. piasku 


Przy ciąglćm 


stąpi, mięszam 4 funt. 


mocnego ognia, iżby się będąca w mim massa 


bezustannie gotowala, dodaję cząstkówo (po ł2 


funt.) pozostałą ilość piasku, czyli funt. 36. 
Gdy po dodaniu ostatnićj porcyi i należytćm 
mięszaniu, śladu już nie ma w Massie piasku, 
i takowa ma jednostajny czarny kolor, wtedy 


gotowa jest do użycia, i niezwłócznie, aby-nie 
'wystygła, rozpościćra się na dachu na 1.cal 
grubo. 


"Używa się do tego zwyczajnej „mular« 


skiej kielni. Gdy już tak grubo‘ leży, równa | 


"się iutłacza, za pomocą -deszczułki-z.twardego, 


drzewa, dopóki jéj wysokość nie zniży sięo4 


ü 


ćala. 
odpowie zupełnie celowi; : 
Podczas rozpościćrania na dachu pićrwszćj 


Będzie więc warstwa ta Ż:cala gruba i 


porcyi sztucznego asfaltu, przyrządza się druga 
porcya na ogniu; i t. p. dopóki cały dach nie 
zostanie nim pokryty. 

Namienić tu wypada, iź podczas Swaha i 
przytľaczania massy asfaliowćj*na dachu, za 
pomocą wspomnionćj deszczułki, takowa przy- 
lepia się częstokroć do tćjże deszczułki, a na- 
stępnie utrudnia się praca i tworzy nierówna 
powierźchnia. Wszakże łatwo temu można za- 
pobiedz, smarując w tym rażie rzeczoną de- 
szczułkę eloniną. 


Jeżeli czas jest zimny, warstwa asfaltowa tak 
szybko twardnie, i już tegóź dnia przed wie- 
w razie zaś 
upału, wolniej nieco wysycha i twardnieje; je- 
dnakże, dr ugiego dnia, nie zostawia jaz śladów 
nóg. 


czorem po nićj chodzić można; 


W tym stanie, powierżchnia dachu jest zbita, 
Dla 


nadania jej przecież większej jeszcze trwałości, 


mocna, i każdej porze czasu oddziaływa, 


po upływie 8—14 dni, podług pory czasu, (im 
chłodniejsza wcześniej, a im cieplejsza później), 
potrzeba ją powlec: mięszanką, złożoną: 

z 16 części smoł'y kamiennej, 

3 części paku i 

l części żywicy. 

Massa ta warzy się w kociołku, i za gorąca 
rozwodzi po powierżchni asfaltowej za pomocą 
wielkiego pędzla; poczóm, jak wszystkie dachy 
Dorna, posypuje się piaskiem suchym, szor- 
stkim, o ile podobna drobno-ziarńistym, i póty 
się nogami utlacza, dopóki cala warstwa tak 
dalece nie wyschnie, iż już *ARREGO niezosta- 
wia sladu. i 

Aby powyższe trzy ciala dobrze eat Ra 
czyć, potrzeba oddzielnie stopić pak i żywicę, 
i także'w oddzielnóm naczyniu zagotować smo- 
łę kamienną, poczóm pićrwsze dwa ciała łączą 


c ue = 


się z ostatnią.i po przegotowaniu i należytćm 
umięszaniu, słażą,do użycia. 

Dach, powyższym sposobem zbudowany, m nie 
wymaga innćj reperacyi, jak tylko co lat kil- 
ka odnowienia wierżchnićj asfaltowćj powło- 
ki. — Dodają się do smoły kamiennćj pak i 
żywica dla tego, Że one zapobiegają prędkie» 
mu zwietrzeniu się smoly. Jednakowóż, zupeł- 
nie temu zapobiedz nie mogą; a mianowicie już 
z powodu właściwego tćj powłoce koloru czar- 
nego; albowiem, jak wiadomo, promienie sło- 
neczne mocnićj działają na kolor czarny, ani- 
Želi na inny; a zatem, bardziej rozgrzewają mas- 
sę o której mowa, i do zwietrzenia usposobiają; 
nadto, cala powierżchnia dachu mocno się tu 


rozgrzówa, i udziela duszącego ciepła izbóm 
podeekówywi 
Wszakże w znacznej części temu zapobiedź 


można, nadając tejże powierżchni dachu kolor 
Biały; od którego od>ijają się promienie słońeż 
czne, a nastęjfnie nie podnoszą tak bardzo tem: 
peratury w przedmiocie, tymże 'kołorem opa: 
trzonym. Dla tego, potynkowanie wapnem po- 


5 wierżchni asfaltowej, w znacznej części wstrzys 


ma zwietrzanie się smoły i zbyteczne dachū 
rozgrzanie. | Sek się WRZ 
potrzeby. 

Koszta pokrycia päti tej metody, l stopy 
kwadr. 
tego materyałami, (ma się rozumićć prócz łat), 
wynoszą około 1 srebr. 6 dćnar. (9 gr. pols.). 
Zdaje mi się iĉ podlug Żadnej innej AL ta: 
nićj go mićć nie można. 

Asfalt opisany, z równą korzyścią być móŻ6 
użytym na chodniki. Manipulacya jest calkiem 
ta sama co do pokrycia dachu, z tą tylko róż 
Znicą: iż w miejsce opisanych cegieł, možná’ 
dać bruk ze zwyczajnych a nawet i z polo“ 
wych kamieni. W ostatnim razie, dla oszczę- 
dzenia massy asfaltowej, potrzeba zrównać por. 
wierżchnię kamieni jakićm taniém ciałem; np. 


dachu płaskiego włącznie z użytómi do 


„ziemią, gliną lub piaskiem; na które daje się 
asfalt, cal jeden grubo, i stłacza się podobnie 
„jak w poprzednim przypadku. 


mn 
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Podobna powłoka służy także szczególnićj do 
pokrycia bruku w koło mieszkań, ponieważ zae 
pobiega -w ciskaniu:się wilgoci pod fundamenta. 


Rozmaitości. 


Ciasta ze słodowanćj pszenicy. 


W Anglii biorą obecnie do robienia ciast, 
w miejsce zwyczajnej mąki pszennej, Ra. ze 
slodowanćj pszenicy; przekonawszy się, ze nie- 
tylko z takowej mąki ciasto jest Rani ee, 
ale nadto, bardzo wiele oszczędza $ię cukru. 

Mąka słodowa tym sposobem się'otrzymuje: — 
„Pszenica starannie się plucze; wszystkie obce 
„ciała i czcze ziarnka zbićrają się z powierżchni. 
Po wypłókaniu sypie się do naczynia i nalewa 
wodą 4—5 cali po nad wierzchnią ziarna. Co 
rano. i wieczór woda się zmienia. Skoro tak 
„dalece. ziarno rozmięknie,. iż się z łatwością po- 
między paleami da zgnieść, co zwykle nastę- 
puje po 24—30 godz. podłng temperatury miej- 
sca w którćm pszenica moknie, woda się spu- 
szcza, a pszenica uklada się na czystej desce 
w kupki 8, do.10. cali wysokie. . Wkrótce po- 


€zjna, tu. kiełkować; w ówczas rozpościćra się - 


„płytko na ziemi i często. przewraca, celem za* 
pobieżenia mocnemu rozgrzaniu. 

Gdy kielki są dlugie 23 linii, pszenica prze- 
nosi*się w miejsce przewićwne dla przerwania 
dalszego kiełkowania. Skoro kielki poczynają 
więdnąć, ziarno suszy się w piecu umiarkowa- 
nie ciepłym. Po zupełnem, wyschnieniu, ta- 
kowe. oswobodza się z kiełków.. przez mocne 
ścićranie i po przesianiu, pszenica słodowana 


miele się jak zwyczajna. 


x s $ R IE w Starém 


Mieścić NP 61 na pićrwszćm piętrze. 


Dla miłośników kwiatów. 


Zwykle kwiaty w pokojach zimową porą trzy- 
mane, są blade, nędzne, wegetują słabo a ich 
liście zdaje się wcale już chlorophylu (a) niepo- - 
siadać, lub też cialo to znajduje się mniej wię: 
cej z dekomponowane. Zapobiedz temu można, 
polówając je witriolerm Żelaza do pewnego sto- ` 
pnia wodą rozwiedzionym. Do kwarty wody 
bierze się l kwinta witryolu, 'Polewać się ma: 
jącą roślinę należy postawić w cieniu, i jeżeli 
zieńnia jest zupelnie sucha, poprzednio zwilżyć 
ją zwyczajną wodą. Wodą zaś zaprawną pole- 
wają się kwiaty co 4—5 dni. Im roślina deli- 
katniejsza, tém mniej wody na raz używać na- 
leży, i odwrotnie. Częstokroć 2—3 krotne po: 
lewanie jest dostatecznćm, do przywrócenia nas 


turalnegó koloru liściu i łodydze. 


O kastrowaniu krów. 


Kastrowanie krów, celem powiększenia przeź 
czas długi ich mleczności, bardzo się poczęło upo- 
wszechniać w Niemczech południowych. Pym- 
czasem, nowsze doświadczenia mało za. nićrń. 
przemawiają; | pór „ponieważ operacya ta, 
zawsze jest połączona z niebezpieczeństwem; poz. 
wtóre, w wielu przypadkach krowy ponekad 
za pełnie mleko straciły. -" i 


- (w > Chlorophyl czyli żywica zièlóna, jest to ciado- ; 
re nadaje liscin k. dor zielony, -| Red. 


